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Cany pranumaratyi
We Lwowie bez dorę 

cienia do domn . . mies. zł. 2  kwart. 9r— 
z uoslawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7*— I 

Nb prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. ił  2 40, kwart 7*—

Zagranicą. ■ • mies. zł. 5 ’—, kwert 15 ‘—

Numer telefonu 
REDAkiJl 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Kouto PKO LwOw 
Nś 3 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ftW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy nalety frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Cony ogłoszaA:
Za 1 «  e n a  m ilim etr. (S>/> cm  s .e r . ,  w zw ykłych o g ło u tn la c a  
g r .  1S, w n ad eitan em  I w n ek ro log ach  g r .  M , w k ro n ice , rep er
tuar. dział gospodarczy, paski w te k ic ie  g r .  1S, pod nagłów
kiem  na p itrw izej stro n ie  z I . 1 '—. -Tabelaryczne o R  p rc . .w- 
kej. Za jedno słow o w drobnych o g ło ś . . . .  sc l. n r . IS , kupno 
i ip rz e a a ł słow o g r .  11, m atry ir m ialne. korespond en cjo  
prywatne słow o g r .  i t ,  d la  p o sz u k u ją c y c h  p ra cy  g r . S . 
Z zasu te len iem  m ie jsc  2S p r c . Zagraniczne o  H  p r c . d rola).

C ZY  W O JN A  
DO U P A D Ł E G O ?

W ojna chińsko*japońska Kcncentru 
je  się w tej chwili dokoła Nankinu. Na 
v  zniesionych już pozycjach i nowych 
liniach okopów skoncentrował Czang* 
KaioSzek już 400.000 żołnierzy. Zanim 
Japończycy dotrą do tych pozycyj, lic 
czba ich obrońców wzrośnie do pół mi 
liona. A jednak póf miliona Chinczy* 
ków złożyło dotychczas ofiarę z krwi 
i życia w obioni e ojczyzny.

Czy tedy wojna do upadłego?
Po stronie Japonii nie ma do tej 

chwili żadnego załamania. Japonia jest 
zjednoczona wewnętrznie i jednością 
tą lównie silna jak zdecydowana do 
postawienia na swojem. Nie na darmo 
stwn rdzano nieraz, że prawdziwy cha* 
rakter tego narodu, objawia się dopie* 
ro w okresach najtrudniejszych prztjść, 
najbardziej decydujących prób. Japo* 
nia ma jasno wytknięty cel. Nie o 
Szanghaj czy Nankin je j idzie. Front 
w ciąga lulku miesięcy wojny przesu* 
wa się stopniowo coraz dalej w głąo 
Chin, oddając coraz to nowe obszary 
olbrzymiego chińskiego imperium 
pod okupacją japońską oraz wbijając 
głębszy klin między Chiny a Rosję. 
Jest rzeczą jasną, co jest ogólnym ce* 
lem Japonii: oskrzydlenie Rosji oraz 
wbicie właśnie tego klina, któryby od* 
gradzał Rosją od dostępu do Chin i 
utrudniał Sowietom używanie potęż* 
nego 40OmiLonow ego chińskiego
zbiornika ludnościowego jako narzę* 
dzia swej imperialistycznej polityki.

.Me i chińskie koła wojskowe uważa 
ją odwrot z Szanghaju za przejściową 
fazę a nie za koniec wojny. W  każdym 
razie Japończycy natrafili w Chinach 
na opór wyjątkowo silny i napewno 
aneksja terytoriów chińskich prz-y cho* 
dzi im z większy trudnością, niż się te* 
go im było wolno spodziewać chociaż* 
by po ostatr iej historii mandżurskiej. 
Cos się naprawiło w państwie chiń* 
skim. Jesteśmy świadkami mespodzie* 
wanego obudzenia się Chin, będącego 
wyrazem jakiegoś głębokiego wstrzą* 
su, jaki ten naród musiał przeżyć w 
ciągu ostatnich paru lat. Nie odstoi się 
już dziś twierdzenie, że Chiny są jedy* 
nie pojęciem geograficznym a nie poli 
tycznym. Flynność i chaos sytuacji we 
wnęrrznej w Chinach poczyna nabierać 
barw i konturów wcale wyraźnych. 
Dokonanie w łonie Chin zmiany spo* 
wodowały, iż wojna dzisiejsza wyzby* 
ła się z ich strony charakteru feudalne* 
go a urosła do rozmiarów wojny naro* 
dowej w pełmym tego słowa znaczeniu, 
co zwiększa naturalną zdolność obro* 
ny i oporu już nie tylko biernego, jak 
dawniej.

A świat? Możliwe, że mocarstwa mo 
głyby bezpośrednio zaważyć na szali 
wypadków, gdyby te państwa, które 
ponoszą nieobliczalne straty w 'Chi* 
nach były istotnie zdecydowane zbrój* 
nie intei weniować .Me w Ameryce prze 
waża opinia, że ostatecznie lepiej Ja* 
pończyków puścić do Chin, niż wysłać 
drogocenną flotę, móże na stracenie, 
o tysiące mil od San Frandsko.

Anglicy i Francuzi, osaczeni na Mo* 
rzu Śródziemnym, boją się ru«zyć, wie* 
dząc, że rozszerzenie konfliktu na 
Oceanie Spokojnym, stanie się sygna* 
łem wojny w Europie Nie ulega wąt* 
pliwości, że sympatie szerokiej opinii 
angielskiej i amerykańskiej są po stro* 
nic Chin, ale los Abisynii jest dowo* 
dem, jak mało można polegać na sym* 
patiach, nawet wówczas, gdy pod naci*

Dalsze zwalnianie Polaków z pracy 
w Czechosłowacji.

Mor. Ostrawa. 29. 11. (PA T.) W, 
związku ze sprawą wydalenia obywa* 
teli polskich z prz«.dsiębiostw czeskich 
na terenie Zagłębia węglowego ostraw* 
sko*karwińskiego i głosami szowinisty 
cznej prasy czeskiej która stwierdza, iż 
wypadków lakich wydaleń nie było, 
„Dziennik Polski" zamieszcza artykuł, 
w którym wymienia nazwiska 18 oby*

: wateli polskich, wydalonych z pracy W 
' czasie od 27 10 do 18 1,1 b. r. Powo* 

de.n wydalenia — pisze „Dziennik 
Polski" — był fakt, iż ludzie ci urodzi* 
li się Polakami i Polakami do dzisiaj 
pozostali i że brali czynny udział w 

j pracy polskich organizacyj kulturalno* 
oświatowych.

Naprężenie w  stosunkach 
japońsko - angielskich.

Tokio, 29. 11. (PAT.). Jak podaje 
agencja Domei naprężenie w stosun* 
kach pomiędzy władzami japońskim i a 
angielskimi przybrało nagle na sile 
w następstwie energicznych kroków ja* 
pońskich, podjętych na drodze dyplo* 
matycznej u władz brytyjskich, a żąda* 
jących wycofania 6 parowców brytyj* 
skich w Czing*Kiang. „Asahi Stimbun* 
podaje, że japońskie władze wojskowe 
zażądały w drodze dyplomatycznej, by 
siatki brytyjskie zostały wycofane w o- 
krćślonym terminie, po którym nastą* 
pią działania wojenne i bombardowa* 
nie.

Tokio. 29. 11. (PAT.) „Aszachi Szha 
bun" zarzuca W  Brytanii, którą nazy*

wa ukrytym wrogiem,, wspomaganie 
Chin przez udzielanie im pomocy fi* 
nansowej, dostarczanie materiału wo* 
jennego.j v. pływanie na opinią publi
czną świata w sensie antyjapońskim. 
Dziennik twierdzi, iż do połowy paź* 
dziemika wywieziono z W . Brytanii 
do Chin 2 wielkie samoloty bombo* 
we, 6 lekkich bombowców, 45 my śliw  
skich samolotów7, 10 ciężkich bombow* 
ców, 40 samolotów innych typów, 10U 
min podwodnych, 4 działa przeciwlot
nicze i wielką ilość materiału wojenne
go. Prócz tego dziennik wymienia 23 
tanki, 18 samochodów pancernych, 42 
samochody ciężarowe.

Demonstracje antyżydowskie na Litwie.
Królewiec. 29. U, (PAT.) Tak dono* 

szą z Litwy, w kilku miejscowościach 
doszło do poważnych demonstracyj 
antyżydowskich. W  Szawlach demon* 
stranci powybijali szyby w domach i 
sklepach żydowskich, oraz w gimna*

z; ,m żydowskim. W  Wiłkomierzu i w 
Kłajpedzie doszło również do demon* 
stracyj, przy czym powybiiane zostały 
szyby w domach żydowskich oraz po* 
turbowanych zostało kilku żydów. Po 
Ii<-ja dokonała szeregu aresztowań.

Zjazd funkcjonariuszów przemysłu 
miedzianego w Moskwie.

Moskwa. 29 11. (PA T ) W  Moskwie 
zakończył obrady zwołany z inicjaty* 
wy Stalina zjazd funkcjonariuszów 
przemysłu miedzianego, w którym 
wzięli również udział przedstawiciele 
przemysłu złotego, metalurgicznego, 
węglowego, leśnegc i innych. Prezy* 
dium zjazdu, któremu przewodniczy! 
Kaganowicz, zwróciło się z apelem do 
inżynierów i robotników przemysłu 
miedzianego, stwierdzając, że przemysł 
miedziany najgorzej pracuje z całego 
ciężkiego przemysłu. Tlan produkcji 
miedzi i wydobycia rudy nie jest wy*

konywany. Straty metalu są bardzo 
duże, a katastrofy w fabrykach j kopal 
niach są na porządku dziennym.

Jako na główna przyczynę tego sta* 
nu rzeczy apel wskazuje na „japońsko* 
niemieckich i trockistowsko*buchari* 
nowskich szkodników i szpiegów, któ* 
rzy usiłowali zdezorganizować prze* 
mysł miedziany". Wspomina" jednak 
również o złej organizacji pracy, bra* 
ku dyscypliny, złej konserwacji mecha* 
niemów, kiepskim remoncie, niewyko* 
nywaniu poleceń kierowników itp.

Wojska japońskie 
do marszu

Szanghaj. 29. 11. (PA T.) Dziennik 
„Takung*Pao‘‘ donosi, że gros wojsk 
japońskich, pozostawiając maryi^rce i 
oddziałom detaszowanym troskę o a* 
takowanie fortu Kiangying, przygoto* 
wuje się do marszu na Nankin, wzdłuż 
linii kolejowej Nankin*Szansi. W  rejo

przygotowują sio 
na Nankin.
nie jeziora Taium, Japończycy zająć 
mieli wczoraj rano Czang szan, w odle 
głości 17 kim. na wchód od Kuangteh, 
w prowincji Anhuei. Stawiając sobie 
za pierwszv cel Wuliu, Japończycy po 
dejmą następnie próbę zdobycia Nan* 
Im u z boku. Prasa chińska donosi, fż

skiem opinii rządy zmuszone są pod* 
jąć akcję przeciw napastnikowi.

Dużo zwolenników mają sankcje. 
Jednakże znawcy międzynarodowych 
spraw gospodarczych nie wierzą, by 
ponowienie eksperymentu sankcyj mo

gło dać w zastosowaniu przeciw Japo* 
nii inne rezultaty od tych, jakie przy
niósł nieudały eksperyment sankcyj 
antywłoskich.

Zatem na razie wojna do upadłego.

dowództwo chińskie w prowincji Scan 
si postanowiło zorganizować w Chi* 
nach północnych partyzantkę na wiel* 
ką skalę. Prowincje Hopei, S^ansi, 
Suiyuan, Czahar i część prowincji Ho* 
nan, podzielone być mają na 8 okrę* 
gów, do których będą wysłane wybo* 
iowe oddziały.

O BRO N A  N AN KINU.
Szanghaj. 29. 11. (PAT.) Wojskowy 

gubernator Nankinu oświadczył, że li* 
ma obrony stolicy przebiega w odle
głości 50 kim. od miasta. Wydany zoi 
stał rozkaz obrony Nankinu aż do o- 
statniego żołnierza Zdemobilizowane 
oddziały wycofujące si? z frontu nie 
będą wpuszczone do miasta, które za
mknie przed nimi bramy. Należy li* 
czyć się z ciężkimi walkami pod Nan* 
kinem, tak że gubernator zaleca cudzo 
ziemcom opuszczenie stolicy Chin.

SOW IECKIE SAM OLOTY W C H I
NACH.

Tokio. 29. 11. (PAT.) Agencja Do* 
mei donosi, że Sowiety dostarczyły 
Ch.nom ogółem trzysta samolotów. 
Pierwsza partia samolotów w liczbie 
130 bierze już udział w akcji bojowej 
Pozostałe 170 dostarczono do Lanczou. 
Dostawa samolotów sowieckich od
była się na podstawie tajnej klauzuli 
w sowiecko - chińskim pakc*e nieagre* 
sji. Klauzula ta przewiduje zaopati ze* 
nie armii chińskiej w broń przez So
wiety. Toczą się rokowania o dostawę 
nowej partii 200 samolotów sowieckich 
dla Chin. 1

ARESZTOW AN IA W  HAIFIE.
Jerozolima. 29. 11, t.PAT.) Ubiegłej 

nocy usiłowano zaatakować posterun* 
ki policji w koloniach żydowskich Se- 
dzera i Kerkur. Wysłane z Haify po* 
siłki odparły atak. W  Haifie policja 
aresztowała 5 osób, oskarżonych o na* 
paść na żydów. W  Jaffie policja skon
fiskowała Większą ilość ulotek komu* 
nistycznych.

BO M BY ,W JERO ZO LIM IE.
Jerozolima. 29. 11. (PA T.) Wczoraj 

rzucono w Jerozolimie dwie bomby, 
które zraniły 4 osoby. W  okręgu Na* 
blus dokonano szeregu napadów na 
posterunki policyjne i patrole wojsko* 
we. W  Haifie ostrzeliwano żydowski 
autobus. W  Hebronie i Nablus Arabi 
przeprowadzili strajk. W  różnych miej 
scowościach doszło do strzelaniny. Are 
sztowano szereg osób.

A RESZ] O W A N IE SO W IECKIEG O  
A TTACH E W O JSK .

Tokio. 29. 11. (PAT.) Agencja Do
mei donosi, że generał Iwar Rinik, do 
niedawna sowiecki attache wojskowy 
w Tokio, został aresztowany. Gen. 
Rink został odwołany z Tokio do Mo* 
skwy w końcu września br. *

o  POW RÓT D Z IE C I Z  RO SJI.
Rzym. 29. 11. (PAT.) Z Bilbao do

noszą, że rodzice dzieci baskijskich, 
które po upadku Bilbao zostały wy* 
wiezione do Rosji, wystosowali do 
papieża prośbę o interwenci, aby dzae 
ci te zwrócone zostały rodzicom.

PRZERW A  W  K O M U N IK A C JI
Hong .Kong. 29. 11. (PA T.) Wskutek 

zniszczenia mostu w Tutong przez sa* 
moloty japońskie, linia kolejowa Kan 
ton—Koulun została przecięta i komu* 
nikacja definitywnie przerwana.
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Akadem ia w  rocznicę powstania 
listopadowego.

W arszawa, 29. 11. (P A T ) W czo- I 
raj w południe w przepełnionej sali I 
Teatru Letniego odbyła się uroczy
sta akademia ctlem uczczenia roczni* 
cy powstania listopadowego.

Akademię tę zorganizowała Mie» 
dzyzwiązkowa Komisj i Porozumie* 
wawcza polskich organizacji młodzie 
zowych: Centralny Związek M łodej 
W si, Organizacja Młodzieży Pracu* 
jąre j, Związek Harcerstwa Polskiego 
i Z w i |zek Strzelecki.

Sala Teatru była odpowiednio u* 
dekorowana. N a podium widniał 
wielki stylizowany orzeł na tle sztan 
daru narodowego, po obu stronach 
emblematy organizacyj młodzieży na 
tle barw organizacji. U  dołu wielki 
napis .,1830— 1937“.

Po odegraniu Hymnu Narodowe* 
go przez orkiestrę Związku Strzelec*

kiego, wygłosił przemówienie o po* 
wstaniu listopadowym Fr. Paschal* 
ski, prezes Zarządu Gł. Zw. Strze* 
leckiego.

Następnie młodzież organizująca 
akademię wykonała szereg pięknych 
inscenizacji, przedstawiających zma
gania narodu polskiego o wolność i 
niepodległość Ojczyzny.

Na zakończenie orkiestra odegrała 
Pierwszą Brygadę. Strzelcy, Harce
rze, Ompiacy i młodzież wiejska wy* 
konah: apel W ysockiego do podcho 
rążych pieśni z powstania listopado* 
wego, gawędę o powstaniu choclio* 
lowskim z 1846 r.. wyjątek z „W ier* 
nej rzeki‘‘ Żeromskiego, rozkaz bry* 
gadiera do pierwszej kadrowej, in* 
scenizacja „Rozkwitały pęki białych 
róż‘‘ oraz rozkaz Marszałka do w oj
ska polskiego z 1926 r.

Akademia ku czu Bolesława Leimiana.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Saturnina 
Jutro: Andrzeja 

Wscbbd słońca 7-19 
Zachód .  15-29

TEA TR W IS JO I
Poniedziałek godz. 19.30 „Warszawianka" 

i „Świeczka zgasła".
Wtorek godz. 19.30 „Gdzie diabeł ilie 

może".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek godz. 19.30 „Ten i tamten". 
Wtorek teatr niecz/nny

KINOTEATRY.
A K JL L O : „Mliłośt i łzy kobiety". 
A T l^mN T IC : „Ostatni pociąg z oblężo* 

nego miasta".
CA S1N G: „Tteiewczęia z Nowolipek". 
G H IM ERA : „Panmatta z Ltander". 
EU R O PA : „Król i chórzystka". 
K O P fcJy^ r. „*i ichoc* M i pow icia 

Dołęgi Mostowicza.
M A RYSIEŃ KA : „Dybuk".
MUZ \  : ,Róż»“ .
PALACH: „Czax cyganerii".
P A X : „Czarny hrabia" i „Pat i Patachon" 
RAJ „Pan redaktor szaleje".
R IA LTO : „Tylko raz kochała". 
STY LO W Y : „Po burzy" i rew...
SW 1T: „Klub kobiet z Darrieux" i „Cov* 

boy bohater".
T O N : ,p ielony  sygnał".
U C IEC H A : „Dedektę w z Honolulu" i 

rewia.

FOTOM AaTIKON, pl. Mariacki 5.
„Ren“. Piękne Tdjęda z natury i widoki 

iiarożytuych zamków.

— Teatr Wielki dziś o g. 19.30 wiec-., na 
przedstawieniu po cenach zniż. daje Wv. 
spiańskiego „Warszawiankę" w ousadzie 
pp: Tymowska, Górska, Chaniecka, Ostoja* 
Staszewski, Machalski. Borowski, Kalinow* 
ski, Kępka*Bajcrski, Szalawski, Zmtcl, v re 
żyserii Szlctynskiego, w oprawie dekora* 
cyjnej Różańskiego. Nastrojową „Warsza* 
wiankę" uzupełni jednoaktowa komedia 
Fredry „Świeczka zgasła” w wykonaniu pp : 
Zielińskiej i Solarskiego. Ważny abona* 
ment, naiem lóż oraz zniżki akademickie.

— Teatr Rozmaitości dziś wieczorem daje 
powtórzenie granej w dalszym ciągu w peł; 
ni powodzenia komedię Kicdrzyńskiego 
„Ten i tamten" w doborowej obsadzie ze* 
społu pp: AnkwiczuSzyjkowska, Paszkow* 
ska Zoierzowska, Kruszelnicka, R uwska, Le 
liwa, Szymański, Szyndler, Więekowski. 
Abonament 7

— Losowane przedstawienia komed.i 
„Gdzie diabeł nie może". — Stost -ąc 
się do tradycji ubiegłych lat, Dyi> k* 
cja Teatrów i w obecnym sezonie, d li 
uprzystępnienia najszerszym masom publicz 
ności korzystania z przedstawień Katral- 
mych po najniższych cenach wprowadza t. 
zw. losowane przedstawienia, na które 
wszystkie bilety wynoszą cenę zł. 1. Na 
pierwsze losowane przedstawienia w Jvi» 
trze \.. jutro i w środę wiecz. dana będzie 
ciesząca się wielkim sukcesem kapitalnie 
wesoła komedia R. Niewiarowicza „GcLie 
diabeł nie może ‘ w premierowej obsadce 
zespołu. Losowanie biletów i sprzedaż w ce 
nie zł. 1 na wszystkie miejsca (za wyjąt* 
k*em balkonu III piętra) w kasie miastowej, 
w dzień przedstawień w kasie Teatru. W

— Balet Bodenwieser. Światowej sławy 
zespół taneczny pod kierownictwem znanej 
reformatorki tańca Gertrudy bodenwieser 
wystąpi tylko raz jeden 2 grudnia wiecz. 
na scenie Teatru W. Balet Bodenwieser iest 
wyjątkiem zespołów tanecznych, w którym 
każda z tancerek jest uroczą, prawdziwą 
gwiazdą w dziedzinie sztuki choreograficz* 
nej i w zespole staje się jedynie cząstką 
idealnego zestrojenia harmonii ruchów i 
poezji tańca. Zespó* Bodenwieser wykona 
wspaniały program złożony z poematów ta 
nccznych, tańców ludowych i wesołych ia *  
rodii. którymy zdobył sławę europejska. 
Przedsprzedaż biletów w kasach teat*»lnych 
oraz w magazynie nut Seyfartha.

— Na konikurs listów miłosnych, który 
odbędzie się na zakończenie pierwszego 
wieczoru cyklu „Problem" v  środę, dnia 
l*go grudnia w T  Rozmaitości wiecz., na* 
pKnęło do tej pory kilkadziesiąt pięknych 
listów, nadesłanych przez publiczność. Kie* 
rownictwo imprezy przypomina jednak, że 
konkurs obejmuje nietylko ijajpiekniejsze, 
ale j dha-akterystyczne. zabawne 1 stv mi* 
łosne ludowe, podmiejsk;e itp. Nadsyłać je 
należy do Dyrekcji Teatrów Miejskich do 
30 bm. Nagrody w postaci cennych książek 
i pięknych kaset papieru listowego rozdane 
zostaną w trakcie przyjęcm towarzyskiego, 
które odbędzie się po ukończeniu sptkta* 
klu w salach T. Rozmaitości. Strój miasto* 
vjy- Zaproszenia i bony konsulu ryj ne w ce* 
nie gr. 70, do nabycia wraz z biletami.

komunikaty.
— Polskie Towarzystwo Politechniczne 

we Lwowie zawiadamia, że 1. X II o 18.30 
w sali p. r  P. Zimorowmza 9, odbędzie

°uczyt prof. d Ottona Nadolskiego 
„wrażenia z wyi ieczki do W łoch" (z prze* 
żroczaruj. Ciot wprowadzeni Drzez człon 
ków . studenct wyż. Uczcln' mile widu, ni.

Czytelnictwo i m d  j  młodzieży iest to 
niezmiernie ważne zagadnienie, deby obe* 
cnej, które omawia o ik l od aytów zotgani* 
zowanych przez Koło T S I im. W. Ni . 
d Ciołkowskiej. Odczyt pt. „Rozwój psychi, 
czny młodz:eży a ewolucie je] zaioteu so* 
wań dla czytelnictwa" wygłosi dr. Jan Kia, 
chta we wtorek 30 bm. o godz.. l^ e j w sali 
T S L  ul. Czarnieckiego 1, II. P-

Warszawa, 29. 11 (PAT) Dzisiaj w 
południe łącznym staraniem Polskiej 
Akademii Literatury, Penclubu Pol* 
skiego, Tow. Literatów i Dziennikarzy 
oraz Związku Zawód. Literatów Pol* 
skich odbyła się akademia ku czci Bo* 
lesława Leśmiana, niedawno zmarłego 
pony, członka Akademii Literatury.

Sala Teatru Narodowego wypełnio* 
na była niemal całkowicie. Przybyli 
członkowie P.A.L., nacz. Wydz. sztuki 
Min. W .R. i O.P. dr. Zawistowski, naj 
w/bitniejsi pisarze, poeci i krytycy,

W  niedzielę odbyło się we Lwowie 
doroczne zebranie Miejskiego Związku 
Kół TSL. Po zagajeniu insp. Jana Ger
lacha sekretarz mr. Piotr Jóatckl zło
żył sprawozdanie z działalności Zwiąż, 
ku, którego celem jest koordynowanie 
pracy Kół TSI, na terenie naszego mia* 
sta. Związek liczy obecnie 27 kół, kió* 
re prowadzą czytelnie, wypożyczalnie 
przeźroczy, poradnictwo zawodowe, u* 
rządzają kursy dla analfabetów i t. p.

W  dyskusji, w której wzięło udział 
kilkudziesięciu przybyłych na zgroma* 
dzenie delegatów kół poruszono m. in 
sprawę szerzenia czytelnictwa wśród 
najszerszych kół społeczeństwa i pozy* 
skania na terenie szkół w tym celu 
Kół Rodzicielskich, — potrzebę zakła* 
dania bibliotek ruchomych, należytego 
doboru książek, rozszerzenia sekcji 
prelegentów, budowy domów ludo*

POŻAR.
Dobromil, 29. 11. (PA T) Dziś w no* 

cy w majątku Wiktora Zusowskiego, 
w Posadzie Nowomiejskiej, pow. do* 
bromilskiego, wybuchł olbrzymi po* 
żar, który zniszczył całe tegoroczne 
zbiory. Przyczyną pożaru było pod*
palenie. Nieznany sprawca podłożył 
ogień pod środkową stertę zboża, jed* 
ną z trzynastu stojących po-.a zabudo* 
waniami gospodarskimi. Pożar trwał 
około pięć godzin, mimo bardzo ener
gicznej i ofiarnej akcji straży pożar* 
nycli z Dobromila i miejscowej. Szko* 
da wynosi około 25.000 zł.

NRONIKA m iejska .
Dwa włam inia mieszkaniowe Ubiegłej 

nocy nieznani sprawcy dostali się przez 
balkon I. piętra do mieszkania Izaka Schau* 
ma (Krasickich 18), gdzie uszkodzili pierw
szą ścianę kasy ogniotrwałej, lecz do wnę, 
trza się nie dostali, wobec czego zadowolili 
się zabraniem z mieszkania futra męskiego 
wartości 800 zł. i zbiegli. — W  nocy z so, 
boty na niedzielę dokonano włamania do 
mieszkania Zofii Tomaszewskiej (Mazowie, 
dka 18) i skradziono nakrycie stołowe srebr* 
ne oraz kilim ogólnej wartości 400 zł.

Włamanie do składu maszyn. Samuel Se* 
gal (Brajerowska 3) doniósł policji, że z 
końcem ubiegłego tygodnia nieznani spraw* 
cy dostali się po wybiciu otwoiu w murze 
J o  jego składu owoców przy ul. Łaziennej 
10 i skradli skrzvn.ię pomarańcz i skrzynię 
cytryn wart. około 400 zł.

licznie reprezentowany był świat teatru 
oraz młodzież.

Słowo wstępne wygłosił znany pi* 
sarz i poeta Jarosław Iwaszkiewicz, 
charakteryzując zdobycze i znaczenie 
współczesnej liryki europejskiej i po* 
czesne w mej miejsce, przynależne 
Leśmianowi.

W  drugiej części akademii pp. Maria 
Wiercińska, Stefan Jaracz i M«rian 
Wyrzykowski recytowali we wzrusza* 
raco piękny i prosty sposób najpięk* 
niejsze wiersze Leśmiana.

wych, zakładania świetlic i organizo* 
wania przedstawień amatorskich na pe
ryferiach miasta, konieczność powięk* 
szenia i uzyskania nowych funduszów 
na cele kulturalno-oświatowe, oraz wy. 
rażono życzenie, by wszelkie poczyna* 
nia organizacyj pracujących w dz;edzl* 
nie kulturalno*oświatowej były uzgad* 
manę w Sekretariacie porozumiewaw* 
czym polskich organizacyj społecznych.

W  końcu wybrano nowy zarząd w 
następującym składzie: prezes wiz. Ta* 
worska, wiceprezesi: insp szk. J. Ger* 
lach i mr Józecki, sekr K. Siarzewski 
członkowie: J. Czarkowska, dr. J. Ma
jewski, W . Rostecki, J. Spodar, J. Strze 
lecki, A. Schimanek, insp. P. Trojnar, 
dr M. Wagner, B Żółkiewicz. P Klu* 
cznikowa, A Kuczyńska, mr M. Kono
packi, J. Szykulanka.

W Y JA Z D  KO M ISJI W  SPRA W IE 
ZBA D A N IA  PRZYCZYN  KATA* 
STROFY SAM OLOTU PuLSK IEG O

Warszawa. 29 11. (PA T,) Dzis wy* 
jechała z Warszawy do Sofii specjalna 
kumisja celem ustalenia przyczyn kata 
strofy polskiego samolotu. Komisja, w 
skład której wchodzą m. in. inż. Ma* 
łecki z departamentu lotnictwa oraz do 
skonały pilot Płonczyński, wespół z 
komisją bułgarską, po przebyciu do 
Sofii, uda się na. szczyt góry Mozałow* 
ski Rit, gdzie uległ katastrofie polski 
samolot komunikacyjny.

Program radiowy.
Wtorek, 30 kstopaaa.

Lwów. Godz, 6.15: AuJyaja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.0'. Audycja południowa. 13.45: 
PB ty. 14.35: Recital śpiewaczy. 15. Od ci* 
~ek gawędy regionalnej. 15.30: Wiad. gosp. 
15.45: Audycja dla dzieci starszych. 16.05: 
Przegląd aktualności finansowio»gospnd-ir* 
czych. 16.15 Kwartet Schrammla. 16.59: 
Pogadanka. 17: Felieton. 17.15: Koncert so, 
listów. 17.50 Pogadanka, is  Wiad, sport. 
18 10: Felieton. 18.20: Słuchowisko. 18.50: 
Wiad. sport, 19, Słuchowisko. 19.30: R ed, 
tal śpiewaczy. 19 50: Pogadanka. 20: Melo* 
die i tańce tatarskie. 20.45: Dziennik wie* 
czomy. 21: „Raz — to mało" melodie z l-» 
stopada. 22: Muzyka taneczna. 22.50: Dzień 
mik wieczorny. 23: Koncert życzeń.

POM OC ZIM O W A  BEZRO BO T
NYM ZA CZYN A  SIE 1 G RU D N IA .

JA PO N IA  C EN ZU R U JE PRASĘ 
CHIŃ SKĄ.

Szanghaj. 29. 11. (P A T ) Władz? ja* 
pońskie objęły administrację cenzury 
prasy chińskie j.

AN GLIA I STA N Y Z JE D jmUCZO* 
NE R EA G U JĄ  NOTAM I.

Tokio. 29. 11. (PAT.) Ambasadoro
wie W  Brytanii i Stanów Zjednoczo* 
nych odwiedzili w niedzielę popołu* 
dniu ministra spraw zagranicznym Hi* 
rotę, wręczając mu zredagowane w po* 
dobny sposob noty, dotyczące sprawy 
celnsj w Szanghaju

O D PO W IED Z NA NOTĘ A N G IEL
SKĄ.

Barcelona. 29. 11. (PAT.) Rada mini* 
strow zatwierdziła ostateczną redakcję 
odpowiedzi na notę angielską, doty* 
czącą wysłania do Hiszpanii komisji w 
sprawie wycofania ochotników cudzo
ziemskich.

UKŁAD LO TN ICZY W ŁO SK O . 
JU G O SŁO W IAŃ SKO -RUM U  ŃSKE
Rzym. 29. 11. (PAT.) Minister spraw 

zagranicznych ratyfikował układy wło* 
sko*jugoc|owiańsko*rumuńskie, tfegulu 
jące komunikację lotniczą pomiędzy 
Rzymem, Białogrodem i Bukaresztem.

POW RÓT KRÓLA BORYSA  Z BIA* 
ŁOGRO D U .

Solia. 29. 11. (PAT ) Wczoraj rano 
powrócił do stolicy z podróży swej do 
Londynu, Paryża i Biało irodu. król 
Borys, witany na dworcu przez człon
ków rządu i przedstawicieli Korpusu 
dyplomatycznego.

KIEPU RA  W  W IED N IU .
Wiedeń. 29. 11. (PA T) Wczoraj wie* 

czorem w operze wiedeńskiej wystąpił 
Jan Kiepura w operze „Trubadur*1 w 
roli tytułowej. Operę wystawiono z 
pietyzmem zarówno pod względem 
obsady artystycznej, jak reżyserii i  de* 
koracyj. Teatr by! wyprzedany już od 
paru dni.

BILA N S O FIA R W  M AD RYCIF.
Madryt. 29. 11. (PA T.) Według o* 

statnich doniesień, bilans wczorajsze
go bombardowania przez lotników po 
wstańczych miejscowości Dolmenar 
Y iejo  wynosi 50 zabitych i przeszło 
100 rannych Około i OP domów zosta* 
ło trafionych przez bomby

20*ta RO C ZN ICA  O TW A RC IA
PIFR W SZ EC O  PARLAM ENTU
Warszawa. 29. 11. (PAT.) Wczoraj o 

godz. 12 w południe w sali Domu me. 
dvków przy ul. Oczki odbyła się aka* 
demia celem uczczenia 20 rocznicy o* 
twarda pierwszego kurułtaja (parla
mentu) na Krymie, urządzonym sta
raniem sekcji krymsko»idel*ui:alskiej, 
orientalistycznego koła młodych przy 
Instytucie wschodnim w Warszawie.

OBCH Ó D  30-LECIA ZG O N U  ST. 
W  ^SPIAŃSKIEGO W  KRAKOW IE.

Kraków. 29. 11. (PA T.) 30*tą roczni* 
cę zgonu Stanisława Wyspiańskiego 
uczcił wczoraj Kraków uroczystym 
nabożeństwem żałobnym, odpraw io* 
nym za jego duszę w kościele OO. Pau 
linów na Skałce.

GteWa z dnia 79 listopada*
W A R S Z A W A  -  O T P .n j r  a s * l X * N A

Dewizy: Belgia 89.t>5, Berlin 212-97, Am* 
sKida-m 293.20, Kopenh igi 117.89, Ldndyn 
26.35, N lork cz,ki 5.27, 'tabel 5.27 i pól, 
O do 132.68, Paryż 177M, Praga Szt°k
hiolm 135.80, Zurych 122.10. M ^ 'olan 27 86 
Papiery procentowe: wewtn. ^7>50, inwest. 
74, kionwers. 63, kolejowa 62, pr< in, dolar 
39.75, konsol 1  w, e0.25- A kcje; Bank Pol. 
ski. 107.75, Węgiel 24.50, tilpop  53.25, Nor* 
bl,n 64, Starachowice 29 5

LW ÓW  — G IEŁD A  z b o ż o w a

Na Giełdzie obroty w licznych artyku
łach oraz cezekutywma sprzedaż jęczmienia 
i siemienia konopnego. Pszenica, żyto, jęcz# 
mrień, hreczJka i kasza, koniczyna i mąki ra* 
zowe obniżyły się w cenie. Tendencja lek*
ko zniżkowa.

LW Ó W  - GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A
O bi aty w listach zast. 4 prc. Akc. rłku 

Hipot, po kursie g f  54, 4 i pół prc. Akc. 
Bku Hiipot. po kursie zł. 60.
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Odnalezienie szczątków samolotu „Douglas".
Szczegóły akcji ratowniczej.

Sofia, 29. 11. (PAT.). Korespondent 
P. A. T. w Sofii oabył rozmowę telefo* 
nieśną z jednym z uczestników ekspe
dycji, która odnalazła szczątki samolo
tu „Douglas**, p. Beniaminem Mine* 
weiu. Jest to wytrawny alpinista, pod* 
oficer policji w Wracu. Zakomuniko* 
wal on następujące szczegóły:

Dnia 27 b. m. o godz 6 rano wyru* 
szyliśmy ze schroniska Popina Łaka 
w grupie ppor. Titewa. Ziąb straszny. 
Musimy iść grupami po kilku z obawy, 
aby kto nie zamarzł. Oddzieliliśmy się 
w trzech od całego oddziału, aby udać 
się w kierunku bardzo trudnych, skali* 
stych szczytów Mozgowicy. Szliśmy 
doliną rzeki Begowicy. Koło godz. 9*ej 
zatrzymaliśmy się, ażeby natrzeć śnie* 
giem psa, który był z nami i zaczął za* 
marzać.

Przez lornetkę obejrzałem dokładni? 
okolicę. U szczytu Mozgowicki Bair, 
zwanego jeszcze Mozgowicki Rit, zau
ważyłem jakby gruby pień drzewa, wy* 
stający w śniegu. Znam dokładnie Pi- 
rym i Pien, u szczytu wydał mi się no* 
wym. Udaliśmy się więc w tym kierun* 
ku. Powłoka śnieżna coraz grubszą: 
1,20, 1,50, 180. Co chwila musimy je* 
den drugiego wyciągać z zasp i niewi* 
docznych dołów. Po pewnym czasie 
rozpoznaliśmy szczątki samolotu. Dro* 
ga staje się coraz trudniejsza. Ostatnie 
kilkaset metrów pełzamy po śniegu.

Doszhsmy wreszcie do skrzydła sa* 
moiotu. Zatrzymaliśmy się, zdjęliśmy 
czapki i daliśmy 30 strzałów. To był 
nasz hołd bohattiom powietrznym, 
"braciom, których legendarny nasz 
gróżny Firym utulił do wiecznego snu.

Skrzydło znajdowało się 50 kroków 
od skały, o którą uderzył samolot. Na 
przestrzeni 300—400 metrów rozrzuco* 
ne szczątki maszyny i ciał ludzkich. 
Odgrzebujemy niewielki kawałek ha* 
mizelki, złote guziki, musi to być ktoś 
z obsługi. W  kieszeni legitymacja pi* 
lota Dmoszyńskiego. Dalej kawałek 
palta, jeszcze dalej pudełko papierosów 
opalone. Dalej kupka listów, pokryli* 
śmy je, żeby uchronić od zniszczenia. 
Dalej opalona flaga samolotu, części 
ciała ludzwiego, ubrania j t. d-

Trwało to jeszcze około 30 minut. 
Spojrzeliśmy na góry, zaczęła opadać 
mgła. Zabraliśmy z sobą smutne trofea 
naszej wyprawy, flagę samolotu oraz 
legitymację pilota. Nakazano nam, by
śmy nic nie ruszali w razie znalezienia 
samolotu. Wróciliśmy już utartymi śla* 
dami — ostatecznym wysiłkiem dobili
śmy do innej grupy poszukujących, 
która sprowadziła nas do schroniska.

Korespondent P. A. T. w Sofii zwró- 
c.l się dziś do głównego kierownika ak. 
cji ratunkowej płk. Bojdcwa z prośbą 
o zakomunikowanie swych poglądów 
na akcję ratowniczą i przyczyny kata* 
strofy. P. pułkownik oświadczył: — nie 
potrzebuje pan informacji o akcji rato# 
wn-czej, wie pan o wszystkim równie 
dobrze, jak i ja. Zrobiliśmy, co było 
w naszej mocy. Wysłane oddziały woj* 
skowe miały przede wszystkim na celu 
rozplanowanie i zorganizowanie akcji 
miejscowej ludności i przeszukanie te* 
renów tak, aby nawet piędź ziemi nie 
została nie przeszukana. Od pierwszej 
chwili byłem pewien, że wypadek miał 
miejsce w Pirymie, mimo to zarządzi* 
łem poszukwania w kodotach i Ryle.

7G O N  SP. JA N U SZ A  ŻUŁAW * 
SKIEG O .

W ilno, 29. 11. (P A T ) W czoraj 
zm irł w W ilnie, po krótkich cierpie* 
niach śp. Janusz Żuławski, dyrektor 
rozgłośni wileńskiej Polskiego Ra* 
dia..

Zgon jego okrył żałobą radiofo* 
r.ię polska, z która zmarłv współpia* 
cow ” , zajmując kierownicze stano
wiska najpierw w Warszawie w a- 
ccr.cii radiofonicznej, następnie we 
Lwowie, gdzie w ciągu półtora roku 
b i ł  dyrektorem tamtejszej rozgłośni.

Ostatnim etapem jego pracy była 
rozgłośnia wileńska, na której czele 
stanął w dn.u 1. V III. rb.

Żołnierze i Ludność cywilna zmuszeni 
nyii, ciągnąc samochody ciężarowe i ka 
retki sanitarne rękami. Akcja była po* 
czątkowo ponoid ludzkie siły, mimo to 
żołnierze, cywilni, urzędnicy, władze 
administracyjne spełnili swoje zadanie 
do końca. Nie ma tu zasług, każdy 
spełnił swój obowiązek.

Jeżeli chodzi o przyczyny katastrofy, 
to przekonany jestem, że nie może tu 
być absolutnie mowy ani o winie pi* 
lota, ani o winie sprzętu lotniczego. 
Winne wszystkiemu w stu procentach 
są warunki atmosferyczne. W  tych te* 
renach każde przymusowe lądowanie 
nie może skończyć się inaczej.

Dziś wysłałem na miejsce katastrofy 
komisję techniczną, która zrebi zdjęcia 
i przeprowadzi dochodzenie na miej* 
scu. Komisja ta nie będzie ruszała ni* 
czego, przygotuje tylko materiały dla 
komisji polskiej.

Fłk. Bojdew wysłał telegram kondo* 
lencyjny do gen. Rayskiego, do dyrek*

cji „Lotu", oraz złożył kondolencje po* 
słowi R.P. w Sofii Tarnowskiemu i kie 
równikowi placówki „Lotu" w Sofii.

Prasa bułgarska przez cały czas po* 
szukiwań podawała wiadomości tylko 
sprawdzone i uzgodnione z kierownic* 
twem akcji ratowniczej, nie goniąc za 
sensacją. Dzisiejsze dzienniki podały 
sprawozdania z odnalezienia samolotu, 
wyrażając przy tym swój żaj i współ* 
czucie pod adiesem „Lotu“ i rodzin 
ofiar katastrofy.

Do Sofii przybyła wczoraj rano żo» 
na tragicznie zmarłego dr. Frajmanu.

Jutro do Sw. Wraca wyjeżdża kie* 
równik placówki „Lotu" w Sofii p. 
Złotkowski. W e wtorek przybędzie do 
Sofii komisja techniczna „Lotu**. Sa* 
moloty „Lotu" odlatują jutro do Bu* 
karesztu W  górach pozostała tylko 
grupa żołnierzy, której zadaniem jest 
zabezpieczenie zwłok poległych i resz# 
tek samolotu do czasu przybycia ko* 
misji ankietowej. Zwłoki ofiar kata* 
strofy będą przewiezione do Polski.

się znranie obecnego stanu rzeczy w 
sprawie projektowanego podziału ad* 
wokatury, 2) wzywa Radę adwokacką, 
aby na właściwej drodze poczyniła sta 
rania w kierunku jak najszybszego u* 
rzeczywistnienia i wprowadzenia w ży 
cie uchwał zjazJu Zw Adwokatów poł 
skich, odbytego w dniu 8 i 9 maja w 
Warszawie, zmierzających do uzdro* 
wienia obecnego, anormalnego składu 
narodowościowego adwokatury w pań 
stwie polskim i niezwłocznego zapew* 
nienia Polakom zdecydowanej większo 
ści we wszystkich władzach Samorządu 
adwokackiego. 3) Zgromadzeni..: Izby 
Adwokatów w Poznaniu, odbyte w 
dniu 28 b m. wzywa Radę adwokac* 
ką, aby wzięła udział w akcji, obejmu* 
jącej adwokaturę całego państwa a ma 
jąctj na celu zaopatrzenie adwokatów 
na wypadek choroby i niezdolności 4 °  
piacy.

POSZUKIW A N IA  ZA  NARCIA* 
RZEM.

Zakopane, 29. 11 (PA T) Wczorajsze 
i dzisiejsze całodzienne poszukiwania, 
prowadzone energicznie przez j atizań 
skie Ochotnicze Pogotowie Ratunko* 
we i narciarzy na terenie pod Tonw 
nową, gdzie lawina zasypała zdanego 
narciarza Słowińskiego, do tej poi y 
nie dały rezultatu. Poszuki wania utrud 
mały bardzo niekorzystne warunki 
atmosferyczne, a przede wszystkim 
śnieżyca. Nie natrafiono na najmniej* 
szy ślad zasypanego.

W  ciągu dnia jutrzejszego poszuki* 
wania będą prowadzone nadal. Jednak 
że istnieje mała nadzieja na oonalezj? 
nie ofiary lawiny przy życiu.

VA N  ZEELAND OPU SZCZA  
BELG IĘ.

Bruksela. 29. 11. (PAT.) Van Zee- 
land opuszcza Belgię, udając się w
morską podróż wypoczynkową na 
wschód. Van Zeeland ukończył już o* 
prauowywanje .wniosków ze swych ba 
dań ekonomicznych, podjęte na prośby 
rządów francuskiego i angielskiego 
Raport swój van Zeeland prześle w 
drodze prywatnej min. Delbosowi i 
Edenowi. 1

SAM OLOTY BO M BA RD U JĄ  
M ADRYT.

Mądry.. 29. 11. (PAT.) Samoloty po. 
wstańoze kilkakrotnie przylatywały 
wczoraj popołudniu nad Madrytem. 
Samoloty te zbombardowały wieś Coł- 
menar Viiejo, położony w odległości 32 
kim. n* północ od stolicy. Liczba o* 
fiar w ludziach nie jest znana. Gen. 
Miajo oświadczył przedstawicielom 
prasy, że w czasie bombardowania M. 
Ouaiia padło 18 zabitych. Lotnictwo 
powstańcze w ciągu ostatnich kilku 
dni ogromnie ożywiło swą działalność 
bombardując cały południowo - zacho 
dni okręg w pobliżu Madrytu.

Madryt. 29. 11 (PAT.) Wczoraj oko 
ło godziny 12.30 samoloty powstańcze 
bombardowały w ciągu kilku minut 
miasto. Wczoraj w godzinach popołu* 
dniowych lotnisko powstańcze bombar 
dowało miejscowość Ocana, zabijając 
18 osób i raniąc cały szereg. Liczba o* 
fiar wczorajszego bombardowania miej 
scowości Ghinchon sięgać ma 15 osób.

,jA * ł

ARESZTO W A N IE L O T N JK óW  
N IEM IECKICH .

Wiedeń. 29. 11 (PAT.) Z Lincu do* 
noszą, iż zatrzymano tam do dyspozy* 
cji władz z motywów na razie niewy* 
jaśnionych, dwóch lotników niemiec» 
kich. Według jednej wersji lotnicy ci 
mieli wylądować w Górnej Austrii, nie 
daleko granicy niemieckiej.

U JĘC IE  SPRA W CY ZAM ACH U 
NA PREM IERA EG IPSK IEG O .
Kair. 29. H. (PA T.) Sorawca zama* 

chu na premiera egipskiego Hasza 
Pasza, jak ustaliły władze policyjne, 
nazywa się Izdme Abdel Khader i jest 
or. obywatelem egipskim.

Osobnikiem, który dokonał nieu* 
danego zamachu na premiera egipskie 
go Nahas Paszę okazał się 22*letni stu* 
dent, wnuk przewódcy rewolucji z ro* 
ku 1882 Arb i Paszy, należącv do orga* 
nizacjj skrainie nacjonalistycznej o za* 
barwieniu faszystowskim, znanej. pod 
nazwą „zielonych koszul*1

Odsłonięcie pomnika Sowińskiego.
Warszawa. 29. 11. (PA T.) W  dniu 

wczorajszym o godz. 12 odbyła się uro 
czystość odsłonięcia pomnika urwali* 
dysgen. Józefa Sowińskiego. Pomnik 
stanął w parku Wolskim, w miejscu 
obok słynnej reduty wolskiej, gdzie 
zginął bohaterską śmiercią gen. Józef 
Sowiński, obrońca Warszawy.

Przed pomnikiem honorową wartę 
trzymają żołnierze w historycznych 
mundurach podchorążych z roku 1831.

Na placu ustawiły się kompanie pod 
chorążych saperów i jednego z pułków 
stołecznych wraz z sztandarami i or* 
kiestrą.

O godz. 11.45 witany Hymnem Na* 
rodowym przybył reprezentant Prezy* 
denta R. P. i Marszałka Smipłego*Ry* 
dza, pierwszy wiceminister spraw woj 
sl owych gen. brygady Janusz Głu* 
chowski Po przeglądzie zgromadzo* 
nych oddziałów gen. Głuchowski przy 
jął raport od dowódcy całości.

Na uroczystości obecni byli m. m 
szef gabinetu wojskowego P. Prtzyden 
ta R. P. gen. Schally, Prezydent m. st. 
Warszawy Starzyński, generalicja, 
przedstawiciele szeregu organizacyj o* 
raz potomkowie gen Sowińskiego.

O godz. 12 wśród niezmiernej ciszy 
gen. Głuchowski zbliża się do pomni* 
ka i dokonuje odsłonięcia. Pomnik 
gen Sowińskiego jest dziełem prof. 
Breyera i wyobraża generała Sowim 
skiego w bojowej pozycji, stojącego o 
szczudle. N a frontonie wyryty jest na*

pis: „Generał Józef Sowiński, poległy 
6. 9. 1831 roku na szańcach W oli w 
obronie Ojczyzny1".

W  memencie odsłonięcia rozległ się 
salut armatni, oddziały wojskowe spre* 
zentowały broń, a obecni obnażyli gło 
wy Orkiestra gra Hymn Narodowy, 
stzandary pochylają się ku ziemi Pię* 
kne przemówienie wygłosił płk. Leon 
Dunin Woskli, przedstawiciel Korni* 
tetu głównego budowy pomników pod 
Grochowem, Ostrołęką i na Woli.

W  zakończeniu uroczystości odbyła 
się na ul. Wolskiej, przed parkiem de 
filada, którą ze specjalnie ustawionej 
trybuny przyjął gen. Głuchowski.

Niezależnie od powyższej uroczy* 
stości o godz 13.30 nastąpiło odsłonię* 
de pomnika«głazu, znajdującego się na 
terenie byłej Reduty Ordona (ul. 
Mszczonowska, róg Włochowskiej).

Na głazie tym wyryty jest następują 
cy napis: „Tu, dnia 6 września 1831 r. 
w walce z przemocą moskiewska zosta 
la wysadzona w powietrze reduia Or* 
dona. Obrońcom Ojczyzny — cześć11.

Koszta budowy pomnika gen. So* 
wińskiego i pomnika*głazu zostały po* 
kryte drogą składek całego społeczeń* 
stwa.

Obydwie uroczystości pozostawiły 
] w sercach obecnych niezatarte wraic* 

nie oraz były stwierdzeniem, że społe* 
czeństwo polskie czci pamięć poległych 
bohaterów w walkach o wyzwolenie 
Ojczyzny.

Wezwanie słuchaczy wyższych szkół 
akademickich do P. W.

Warszawa. 29. 11. (PA T.) Dowodź* 
two Okręgu Korpusu nr. 1 wydało ob* 
wieszczenie, na podstawie którego, w 
związku z pierwszą fazą prac Przyspo* 
sobienia wojskowego słuchaczy wyż* 
szych uczelni, zarządzone zostało oso* 
biste zgłoszenie się wszystkich ofice* 
rów rezerwy, którzy w dniu 26 listopa 
da 1937 r. są:

a) studentami szkół akademickich;
b) uczniami (słuchaczami) zwyczaj* 

nymi (rzeczywistymi) innych szkół 
wyższych państwowych i prywatnych, 
uznanych za równorzędne,

znajdujących się w siedzibie Do* 
wództwa Okręgu Korpusu nr t.

Powołani do osobistego zgłoszenia 
obowiązani są stawić się przed władzą 
wojskową według planu, podanego w 
rozplakatowanym obwieszczeniu, oraz 
przynieść ze sobą książeczkę stanu 
służby oficerskiej.

Winni nie stawienia się na wezwanie 
w terminie oraz w sposób określony w 
obwieszczeniu podlegają karom prze* 
widzianym w kodeksie karnym wojsko 
wym.

Walne zgromadzenie adwokatów 
w  Poznaniu.

Poznań. 29. 11. (PAT.) Wczoraj odf 
było się doroczne Walne Zgromadzę* 
nie Poznańskiej Izby Adwokackiej, 
obejmującej województwa poznańskie 
i pomorskie, Włocławek, Lipno, Ka* 
lisz, Koło i Konin. W  zebraniu ucze* 
stniczyło około 600 adwokatów. Po 
zagajeniu zebrania przez dziekana Ko 
szewskiego i złożeniu sprawozdań z 
działalności Rady, przyjęto do wiado* 
mości zamknięcia budżetowe, po czym 
dokonano wyboru nowych członków

rady. Wybrani zostali z jednej współ* 
nej listy: Leon Wlazło, Aleksander
Brojewski, Fr. Kwiatkowski, Marian 
Niklewski, H. Łasiński. Do sądu dy* 
scyplinamego weszli pp.: K. Terza, Fr. 
Wegner, A. Woytowicz, Br. Tezlaw i 
D. Gracz.

Walne zebranie uchwaliło pozatym 
kilka wniosków m. in.: 1) Walne zebra 
nie Izby adwokackiej w Poznaniu po* 
leca Radzie adwokackiej, by w ramach 
swoich kompctencyj przeciwstawiła
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Ogłoszenia urzędowe.
U C r T A C JŁ

Km. 496/37/17. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Zurawnie Antoni Woś, mający kancela. 
łię w Zurawnie, Rynek Nr. 1 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 29 grudnia 1937 r. o 
godz. 12-ej w Sądzie grodzkim w Zurawnie 
sala Nr. 3 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłuż; 
sika Bronisława Kosryszyna nieruchomości 
obj. w hl 555 giatny Balicze podróżne, skła
dającej się z pb. 28 i pgrt. 3170/18, 3170/25 
oraz domu mieszkalnego, stodoły, studni, 
12 sztok drzew owocowych, 38 szczep, 1 
roodrzewu, 1 jodły i żywopłotu. Nierucho- 
mość oszacowana została na sumę zł. 14.368 
gr. 50, cena zaś wywołania wynosi zł. 10.776 
gr 38. Przystępujący do przetargu obowiąza
ny jest złożyć rękojmię w wys. zł 14j6 gr 85. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
i d  aa rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je , 
idź osoby te przed rozpoczęciem przetar, 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódz
two o zwolnienie nieruchomości lub je j 
części od egzekucji i że uzyskały postano
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie, 
szca e egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
rygodnl przed licytacją wolno oglądać nie, 
mdkomośd w dni powszednie od godz. 8-ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz
kim w Zurawnie, Rynek, sala Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Zurawno, 9 listopada 1937. 4193K

V III. Km, 1308/37. Obwieszczenie o licy, 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie, rew. V IIl*go z 
siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Grottgera 10, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
3-go grudnia 1937 o godzinie 11-tej przed 
południem we Lwowie w Pasażu Mikola- 
saha odbędzie się licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia kawiarni, 
lamp neonowych, transformatora clektr. itp. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodakiego Miejskiego
Rewiru V III.

Lwów, 19 listopada 1937. 4206K

V . Km. 1508/37. Obwieszczenie. Komor, 
ndk Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo, 
wie rewiru V. z siedzibą urzędową we Lwo, 
wie, parzy ulicy Grodzickich L. 4 na zasa- 
dzde art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
2 grudnia 1937 o godz. 10.15 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości, należących 
do dłużników w ich lokalu — mieszkaniu 
we Lwowie przy. ul. Marcina 1. 43, składa- 
jącyah się z urządzenia domowego i ma, 
szyny do szycia, oszacowanych na łączną 
kwotę 780 zł., która rozpocznie się od po
łowy ceny oszacowania. Ruchomości oglą, 
dać można w dniu licytacji w miejscu sprze, 
dąży w czasie wyżej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 19 listopada 1937. 4205K

Km. 244/37. Km. 276/37. Obwieszczenie
0  licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Zabiu, Józef Manaczyński na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że pierwsza licytacja ru
chomości. należących do Ludwika Henryka 
2 im. z Ziem blic Bogusza, składających się 
z 2 futer podróżnych, 1 futra miejskiego, 
czapki bobrow ej, ubrania frakowego bez 
spodni, ubrania smokingowego, 2 dywa
nów, 2 ubrań marynarkowych, spodni do 
butów', butów z cholewami. 2 płaszczy, 2 
marynarek, kurtki, bundy i kasy żelaznej 
oszacowanych na łączną sumę 905 zł. od, 
będzie się dnia 6 grudnia 1937 o 11 h w 
Zabiu obok Zarządu Gminy oTaz pary koni
1 siodła, oszacowanych na łączną sumę 250 
zł. dnia 9 grudnia 1937 11 h. w Dzemibroni, 
schronisko pod Pop-Iwanem. Ruchomości 
oglądnąć można w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Żabie, 23 listopada 1937. 4166K

Km. 369/37. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sieniawie Stanisław Hardy, mający kance
larię w Sieniawie, ul. Kościuszki Nr. 103 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz
nej wiadomości, że dnia 9 grudnia 1937 o 
godz. 9-ej w Sieniawie, ul. Górka odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Jana i Marii Pieniążkiewiczów, składa, 
łących się z mebli i kilimów, oszacowanych 
r‘a1̂ CEł,ł  sumę zł. 580. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

KomołnU Sądu Grodoocgo.
Sieniawa, 25 listaąiada 1937. 4185K

II. Km. , 21£ ^ - 0 ^ « z c z e o i e  o licytacji 
ruchomości. K om om * Sadu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewżru Tadeusz Pazidk n u , ( 
jący kancelarię w Tarnopolu, Pasaż Adlera i 
Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do j 
publicznej wiadomości, że dnia 10 grudnia I

1937 o godz. 9*ej w Tarnopolu, ul. 3 Maja 
21 oraz Tarnowskiego 26 odbędzie się 1-sza 
licytaaja ruchomośai, należących do Józefa 
Friedmana, składających się przy ul. 3 Maja 
21 z: ubranie czarne sukienne, kompl., u- 
branie zielone, sukienne, kompl., ubranie 
bronzowe, sukienne, kompl., futro sukienne 
czarne, spód tchórze, kołnierz wydra, 
płaszcz sukien, czarny, jes. płaszcz sukien
ny, bronz^jes., płaszcz sukienny, szary, jes., 
przy ul. tarnowskiego 26: szafa jesionowa 
trójdzielna, oszacowanych na łączną sumę 
zl. 700. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo, 
nym. (W  sprawie Marka Schapiry).

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 22 listopada 1937. 41S6K

Km. 580/36, 332/36, 32/37, 172/37, 225/37. 
262/37 i 276/37. Obwieszczenie, o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanisław Werle, mający 
kancelarię w Mostach wielkich na podsta
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 16 grudnia 193'’ między 
godz. 10 a 13-tą w Mostach wielkich, zaś 
dnia 17 grudnia 1937 między godz. 8 a 16-tą 
w Ratiatyczaoh na folwarku i na Wałowej 
grzędzie, tudzież na Kamiennej górze od
będzie się I. i II. licytacja ruchomości, na
leżących do Antoniego Papary, składają
cych się z broni, znajdującej się pod dozo
rem komornika, tudzież pszenicy w stercie 
na Kamiennej górze, siana w położeniu 
Wołowa grzęda, urządzenia domowego i 
słomy na folwarku w Batiatyczach, łosza- 
ków, fortepianu „Gustaw Rósł er", siodła 
itp. oszacowanych na łączną sumę 5000 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkieeo,
Mosty wielkie, 17 listopada 1937 415SK

I. Km. 998. I. Km. 1022/57 Obwiesz
czenie. Komornik Sądu grodzkiego w Ko
łomyi rewiru I. urzędujący w Kołomyi przy 
ul. Kraszewskiego nr. 14 na zasadzie art. 
602 kpc. ogłasza, że 1) w dniu 16 grudnia 
1937 o godz. 9 rano w Załuczu nad Prutem 
odbędzie sdę publiczna licytacja następują
cych ruchomości: 1 fortepian „Bczendorfa", 
1 kredens, 2 szafy jasne, 1 radio, otomana, 
1 psycha, 1 siół, 10 kró«w i 10 jałówek 1- 
roczmych, oszacowanych na łączną kwotę 
4.580 zł., które można oglądać w dniu licy
tacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym 2) w dniu 17 grudnia 1937 o 
godz. 9 rano w Debesławcach względnie w 
rynku w Kołomyi odbędzie się publiczna li
cytacja następujących ruchomości: 1 szafka 
kuchenna, 1 centryfuga, 2 wieprze około po 
200 kg., 2 wieprze po 60 kg., 2 małe wie
prze, oszacowanych na kwotę 1220 zŁ, oraz 
8 pni pszczół, których oszacowanie odbę
dzie się przed licytaają. Ruchomości te mo
żna oglądać w dniu licytaoji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Kołomyja, 24 listopada 1937. 4162K

Km. 1117/37. Obwieszczenie o licytacji
ruchomości. Na wniosek Stanisława Ziuba w 
Starych Brodach Komornik Sądu grodzkie
go w Brodach Wacław Chudeusz, urzędu
jący w budynku Sądu grodzkiego w Bro
dach II. p. drzwi Nr. 46 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 16 grudnia 1937 o godz. 9»ej w 
Suchodołach, folwark, odbędzie się licyta
cja ruchomości, należących do Tadeusza
Wierzbowskiego w Suchodołach, składają
cych sdę z 150 kóp psżenicy w snopach, 1 
karabinka i 1 dubeltówki kal. 14, oszaco
wanych na łączną sumę zł. 1710. Ruchomo
ści te można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 17 listopada 1937. 4164K .

Km. 793/35, Km. 692/36. Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Bóbrce Stanisław Rarogie- 
wiicz, mający kancelarię w Bóbrce na pod
stawie art, 676 i 679 kpc. podaje do publi
cznej wiadomości, że dnia 30 grudnia 1937 
o godz. 12-tej w Sądzie gr. w Bóbrce od. 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Stefana 
Kłymkowa syna Hnata nieruchomości obję, 
tej whl. 584 księgi gruntowej gminy kat. 
Łopuszna, stanowiącej gospodarstwo wiej
skie (bez budynków). Księga gruntowa znaj 
duje się w Sądzie grodzkim w Bóbrce. Vv 
licytacji wyżej wymienionej nieruchomości, 
jako powstałej z parcelacji, mogą brać u- 
dział tylko te osoby, które na nabycie nie
ruchomości uzyskały pozwolenie właściwe
go Starostwa pow. Nieruchomość oszacowa
na została na sumę złotych 10.100, cena zaś 
wywołania wynosi złotych 6.734. Przystę
pujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości złotych 1.010. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowym publicznym obwieszczeniem ni. 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szikodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ftd na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódz
two o zwolnienie nieruchomości lub je j 
części od egzekucji i że uzyskały postano
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie

ruchomość w dni powszednie od godz. 8»ej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz
kim w Bóbrce sala Nr. l5.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Bóbrka, 25 listopada 1937. 4196K

Km. 1246/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Na wniosek Maksa Reisera w 
Przemyślu Komornik Sądu grodzkiego w 
Brodach Wacław Chudeusz, urzędujący w 
budynku Sądu grodzkiego w Brodach II. p. 
drzwi Nr. 46 na jyodstawie art. 602 kpc po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 6 
grudnia 1937 o godz. 11 w Brodach, ,ul. Pil, 
sudsldego i Zyblikiewicza odbędzie się licy
tacja ruchomości, należących do Lipę, Este
ry i Majera Braunów w Brodach, składają
cych się z 4000 kg. żelaza łomu, 1 zegara 
ściennego pendłowego, 1 szafy ciemnej, 1 
otomany krytej gobeliną, 1 kredensu ku
chennego, 1 szafy ciemnej, 1 trymódlki, 1 
zegara ściennego i 1 kufra ciemnego, osza
cowanych na łączną sumę rł. 518. Rucho
mośai te miożaia oglądać w dr.iu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Brody, 20 listopada 1937. 4200K

a m o r t y z a c j e .
T. 84/36. Edykt, Na wniosek firmy ,,Eko

nomia" Zakłady budowy i sprzedaży aj>a- 
ratów inż. A. Neuman właściciel A. F. Neu
man w Bielsku, ul. Miarki 15 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji książeczki 
oszczędnościowej Komunalnej Kasy Oszczę
dności miasta Przemyśla Nr. 96345, opiewa, 
jącej na 270 zł. wał 12/12 1935 z rocznym 
terminem amortyzacyjnym. Wzywa się do 
okazania dokumentu Sądowi albo do wnie
sienia zarzutów przeciw wnioskowi, gdyż 
po upływie terminu dokument powyższy 
będzie umorzony.

Sąd Okręgowy.
Przemyśl, dnia 6 listopada 1936. 41S3

Nc 482/37. Edykt. Na wniosek Towarzy
stwa świętego Wincentego a Paulo w W ie
liczce wdraża się postępowanie amortyza
cyjne odnośnie dwóch zaginionych książę, 
czek oszczędnościowych, wystawionych 
przez Powiatową Kasę Oszczędności w 
Wieliczce Nr. 2641 i Nr. 1S34 na rzecz wy
mienionego Towarzystwa. Wzywa się piosia 
daczy tych książeczek do okazania Sądowi 
albo do wniesienia zarzutów przeciw wnio
skowi ileże po bezskutecznym upływie ter
minu amortyzacyjnego 6-cio miesięcznego 
wymienione książeczki będą umorzone.

Sąd grodzki.
W  Wieliczce, dnia 16 listopada 1937. 4187

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 73/37. Ignacy Cisek, syn Antoniego i 

Apolonii z Kochmanów, urodzony 28 lipcl 
1897 w Hedwig w Stanach Zjednoczonych 
powołany 1915 do służby w 90 pp. austr. w 

| roku 1916 miał polec na froncie włoskim.
| Wdrażając postępowanie celem uznania go 
j za zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono 

Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.
Sąd Okręgowy.

W  Rzeszowie, 5 listopada 1937. 4132

! T. 51/37. Franciszek Boleszczuk, syn Jó - 
| zefa i Eudokii, urodzony 2 lipca 1882 w 
j Słobudce strusowskiej, powołany w 1914 do 
j wojska austriackiego dostał się w 1915 do 
; niewoli rosyjskiej i zaginął, a od września 

1918 brak o nim wiadomości. Na prośbę 
córki Marii Boleszczuk wdraża się postępo
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się, ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd 
o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu dn. 9 października 1937. 4CS4

T. 53/37. Jan Iwaniuta, syn Ilka i Kry
styny, urodzony 11 kwietnia 1895 w Mysz- 
kowicach, powołany w 1919 do wojska u- 
kraińskaego przeszedł Zbrucz, w 1920 ba
wił pokryjomu w Myszkowicach, skąd miał 
wkrótce znów udać się do Rosji, po czym 
zaginął. Na prośbę Marii Pawulak wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłe
go i wzywa się, ażeby do roku uwiado
miono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu dn. 8 października 1937. 4083

T. 57/37. Stefan Jankowicz, syn Franci
szka j Julii, urodzony dnia 20 lipca 1895, 
zabrany w 1919 do wojska ukraińskiego w 
tymże roku zaginął po przekroczeniu gra
ndy rosyjskiej Na prośbę Anny Janko, 
wicz wdraża się postępowanie celem uzna
nia za zmarłego i wzywa się, ażeby do roku 
uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu dn. 25 października 1937. 4082

T. 58/37. Michał Moroz, syn Fabiana i 
Ireny, urodzony 21 września 1879 w Zielo
nej, wyjechał w 1906 do Ameryki za zarob
kiem, zaginął i od roku 1918 brak o nim 
wiadomości. Na prośbę córki Marii Moroz 
zaim. Chrupało wdraża się postępowanie ce
lem uznania za zmarłego i wzywa się, aże
by do roku uwiadomiono Stąd o zagińio, 
nym.

Sąd Okręgowy.
W Ta.nopolu  dn. 11 października 1937. 4081

T. 40/37. Edykt. Jan Wowczuk i Stefan 
Wowczuk z Jezupola zaginęli na wojnie 
1918 roku. Sąd wzywa o wiadomość do 6 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 15 czerwca 1937. 4098

T. 62/37. Mikołaj Nebeany, syn Ilka i Ju»< 
lianny, urodzony 1 lipca 1890 w Totustołu- 
gu, wyjechał za zarobkiem w 1907 cło Nie
miec, a stąd po roku do Francji, w 1914 
wstąpił do wojska francuskiego, miał prze
bywać na granicy, po czym zaginął. Na 
prośbę siostry Kseńki Nebesnej wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się, ażeby do roku uwiadomiono 
Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W Tarnopolu dn. 18 października 1937. 4080

T 170/36. Andrzej Szpylma, syn Józefa 
l Marii z Rusinków urodzony 27 paździer
nika 1892 w Markowej pow. przeworskim, 
służył najpierw w 31 pułku art. poL, nastę
pnie w pułku 2 art. poi. austr. na froncie 
rosyjskim pod Łuckiem, gdzie 4 września 
1916 ugodzony pociskiem życie zikoóczył. 
Wdrażając postępowanie, celem uznania go 
za zma.łego wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 5 listopada 1937. 4131

T. 90/37. Edykt. Mikołaj Babak, syn Pio, 
tra, urodzony 12 maja 1883 w Podłuiżu po, 
wiat Stanisławów, jako żołnierz 19 pp- obro 
ny krajowej austr. wyruszył na wojnę w 
roku 1914, a ostatnia wiadomość o nim, ze 
przebywa w niewoli rosyjskiej pochodzi z 
roku 1916. Sąd zarządza na wniosek Ole
ksy Babaka postępowanie o uznanie wy
mienionej osoby za zmarłą i wzywa o u- 
dzielenie wiadomości do 6 miesięcy. 4099 

Sąd Okaęgowy.
W  Stanisławowie dn. 23 października 1937.

T. 96/37. Michał Gzukiewicz, syn Jana i 
Marianny z Miazgów, uroazony 27 wrze
śnia 1896 w Pustomytach pow. rzeszowskim 
powołany 1915 roku do służby w 40 pp. 
armii austr. ranny na froncie włoskim 1916- 
roku zaginął. Wdrażając postępowanie ce
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym, cło 
sześciu miesięcy.

Sąd Oh ą » n >
W  Rzeszowie, 5 listopada 1937. 4134

T. 184/36. Bolesław Franciszek 2 im. Kę
dzierski (mylnie Froń), syn Antoniego ? 
Czesławy Kornelii 2 im. z Frómów, uro
dzony 24 iijpca 1897 w Garbarzach pow. 
jwzemyskiego, pobrany w październiku 
1915 do 18 p. obr. kraj. brał udział w wal
kach nad Styrem, gdzie w czerwcu 1916 
raniony zaginął. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się,, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
sześciu miesięcy.

Sąd OfcrwoNry.
W  Rzeszowie, 27 października 1937. 413.'

OGŁOSZENIA p r y w a t n e .

Urząd Wojewódzki Stanisławowski.
Nr. OA. 10/121.

Stanisławów, dnia 19 listojiada 1937. 
OGŁOSZENIE.

1) Simon Altheim, urodzony w Stanisła
wowie w 1879 roku, syn Ruchli Altheim,

2) Teodor Pastuch, urodzony w Paweł- 
czu w 1912 r., syn Aleksego i Parasoewy,

3) Leib ErLitz, urodzony w Dolinie w 
1883 roku, syn Mali Erlitz,

ł )  Salamon Hersch 2 im. Bauimring, uro
dzony w Bohorodczanach w 1901 roku, 
syn Sary Baumrind,

5) Mozes Rosenrauch, urodzony w Stan- 
kowej w 1895 roku, syn Sary Rosenrauch,. 
wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę na
zwiska rodowego 1) Altheim, 2) Pastuch, 
3) Erlitz, 4) Baumrind, 5) Rosenrauch

na nazwisko 1) Stern, 2) Pastuszenko, 3) 
Weinberg, 4) Thaler, 5) Erdstein.

Urząd Wojewódzki w Stanisławowie po, 
daje powyższe prośby do powszechnej wia
domości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24/X. 1919 r, Dz. U. R. P. 
nr. 88 poz. 478, wolno przeciw ich uwzglę
dnieniu zgłosić sprzeciwy, które podać na
leży do Urzędu Wojewódzkiego w Stani
sławowie w przeciągu dni 90 od dnia niniej
szego ogłoszenia.

Za Wojewodę:
( —)  Dr. Czuszkiewicz

Naczelnik Wydziału. 4190

ZAW IADOM IENIE.
Dnia 13 grudnia 1937 odbędzie się o go

dzinie 3-ciej pop. we własnym lokalu likwi
datora w Podhajcach Walne Zgrom adźcie 
Spółki Kredytowej w likwidaoji w Podhaj
cach, z tym, że na wypadek hrafcu kompie- 
tu odbędzie się w godzinę później, a bo bez 
względu na ilość obecnych członków z na
stępującym porządkiem dziennym: 1} Spra
wozdanie z czynności likwidatora, 2) Re
zolucje w sprawie likwidacji spółdzielni. 3) 
Wnioski i ewentuaiia. Zarazem wzywa się 
wszystkich wierzycieli wyz wymienionej 
spółdzielni, by w terminie 3-ch miesięcz. 
nym dokumentnie w  kazali swoje pretensje 
oraz roszczenia do Spółdzielni pod rygo
rem ich umorzenia.

Podhajce, dnia 15 listopada 1937. 4188
Spółka Kredytowa w likwidacji w Podhaj

cach do rąk likwidatora Sala Waldena 
w Podhajcach.

■■■
Zbiórka przeprowadzona na podstawie 

reskryptu Starostwa Powiatowego w Bóbr
ce z 15. X . 1937 L. Pol. 10. 1313/37 w 
dn-ach od 23—30. X . 1957 dała 353.36 zł. 
Koło „Ridnej Szkoły" w Chodorowie 4207
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